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^  ^  OGŁOSZENIA i , ^  I
■  /J f ^  MJssięcanit w •kspedycji 2,56 al« I M &i 4 i ronię 6 łam. od wiersza mm. iufc jego 199
W klW  Ł odnoszeniem i w agencjach . 2,66 łfe /fe *r miejsca 15 gr„ na 3 itr. 80 gir., na 2 itr. 60 gr. * « &  I
O B r Nft poracie, jut a*odnoszeniem . 2,89 „ I g  K W 1)41 Dla W. M. Gdańska te B&me liczby w guide- S I

Kwartalnie w ekspedycji . • 7,65 M I Er Iftmr ̂ ŝaaA fjl nach, Tlómaczenia i ogł. skomplikowane o S
, J v W  Na poczcie, jut z odnoszeniem , 8,67 „ 1E 31 20 proCł ĆT0̂ * Ogl. z innych krajów płatne

Strajki i inne wypadki zwalniają Wydawnictwo tyłko w walucie tyd̂ e. Terminowego ogłoszenia ^
m dostarczania onmerów bez zwrotu czetci 81 $ gwarantuje. — — —
. — — kwoty abonamentowej. — — — Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poł.

Wtorek : Stygmy św.* Franciszka | CHOJNICE, wtorek dnia 17. września 1929 r .  || I

Możliwości Rolnicze Gdańsk szuka pomsty na Gdynię I
P rz y k ła d  z Ita lj i  _ P o lsk a  szy k u je  k o n tro fen zy w ę

Jednym z bardzo wymownych dowodów, że SptdWd GdVlli 1X13 DOjŚĆ DrZ6Cl fOTUm U CMNSfOCJÓW
polityka gospodarcza Rządu, jeśli jest rozumnie ^  J r  w  W V ł W f f

* Łi pomyślana i stanowcza, może dać wyniki uderza Warszawa, 15. 9. 1929. cję i jestt doskonale wprowadzone na rynki eu-
¥  jąco pomyślne, jest działalność Rządu Mussoli- Ekspansja handlu niemieckiego ostatniemi ropejskie. Walka przeto jaką podejmuje polski
1 niego w Italji w  zakresie rolnictwa i wytwórczoś- czasy objęła nietylko całe wybrzeże polskie z Gdy- świat kupiecki na Pomorzu, będzie niezwykle 
I  ci rolnej. nią, ale sięga także i na Pomorze polskie. Niemcy trudną, tern więcej, że typ kupca polskiego dopie-

Dnia 5-go bm. odbyło się w Forli, pod prze- wypowiedzieli bitwę Gdyni jako odwet za stopnio ro się urabia. Również niemałą rolę odgrywa tu 
wodnietwem Mussoliniego, posiedzenie t. zw. Co- ^  upadek portu gdańskiego. Obecnie toczą się podatek obrotowy, którego Gdańszczanie nie pła- 
mitato Permanente del Grano, tj. stałego Komite Sączkow e narady w łonie kupiectwa niemiec- cą, a który utrudnia role polskiemu kupcowi w 

p tu zbożowego. Składa się on z 12-tu osobistości ^ e90 w Berlinie; opracowywany jest program skutecznej rywalizacji o zdobycia i utrzymanie 
k wybitnych w dziedzinie rolnictwa. Zastępcą prze e^spansji gospodarczej na tereny polskie, w szcze rynku polskiego. 

tjf  wudniczącego jest Minister Gospodarstwa Naro- S^lnosci zaś na Pomorze. Kupiectwo polskie na tę Warszawa, 15. 9. 1929.
W dowego p. Martelli, który złożył obszerne spra- odpowie kontrofenzywą i w tym celu Londyński korespondent warszawskiego ||
i  wozdanie. ' Ama 21 i 22 bm. odbędą się w Grudziądzu specjał „Kurjera Czerwonego donosi: W  londyńskich

Działalność Komitetu rozwija się w całym ne narat*y kupiectwa pomorskiego, na których kołach politycznych zwracają uwagę na ożywio- 
I kraju jako t. zw. campagna del grano, tj. wysi- ^Początkowana zostanie akcja samoobrony przed ną działalność propagandową Gdańska. Zaró- 

łek zbożowy, prowadzony niezmiernie gorliwie. za*ewem Gdyni via Gdańsk przed konkiurencją wno w Londynie jak i Genewie przedstawiciele 
Myślą przewodnią jest nie powiększenie obszaru niemiecką, która już dzisiaj przedstawia się dość Glańska badają możliwość wytoczenia sprawy 
uprawianego lecz osiągnięcie wytwórczości rolni albowiem Niemcy zalewają swemi towa- Gdyni na forum Ligi Narodów. Gdańszczanie u-

w pełnem tego słowa znaczeniu. rami nasze wybrzeże, korzystając ze specjalnych trzymnją, że niesłychane szybko wzrastająca
Obszar uprawny pozostaje w ostataiem dwu- kredyt° w’ ^ T̂ zo. dogodnych, a przyznawanych Gdynia zabije już wkrótce Gdańsk. Obawy swe 

dziestoleciu od roku F9 11 mniej więcej niezmien- PrZ®Z Rz?d niemiecki._ Niezależnie jednakże od rozciągają również na Sopoty, które, ich zda- 
około 4 milj. 800 tys. do 4 milj. 900 tys hekta- P?mo.cy niemieckiego, zasilającego wydat- niem, są zagrożone przez miejscowości wypoczyn

J y me niemieckie kupiectwo pomocą w formie dogo- kowe na Pomorza polskiem, rozbudowywane w
Produkcja wyniosła: dnego kredytu, ma ono już za sobą także i trądy- tempie amerykańskiem.

 ̂ w czterolecfu wojennym 1915*— 1918 rocznie M O W S  SCRdtOF3  G llW lC S  W  G fidC W Ifi If 45 milj. kwintali, czyli poniżej 10 na hektar. a# M  ^ d l l W I \ U  WW \ | V I I W V V l V
w czteroleciu powojennym, a przedfaszystow W y w a r ł a  b a r d z o  d o b r e  w r a ż e n i e

tali z przeciętną na hektar poniżej 10. mu kwin Mó®Ił o z&sit pouIetzcbowneRi traktowaniu zagadnień sospodnrczych |
w ostatniem czteroleciu 1926 -  1929, po roz- Genewa, 15. 9. 1929. myśleć o niwelacji płac z powodu różnego pozio-

poczęciu wysiłku zbożowego, 61 milj. kwintali ro W czorajsza mowa przedstawiciela Polski w mu życia w różnych państwach 6 ^
cznie z przeciętną na hektar 12, 5. drugiej komisji ekonomicznej, senatora Gliwica, Wreszcie w kwestjach produkcji rolnicze i

. dostęp zas jest ciągły, o czem świadczą istot zawierając akilka zasadniczych mstrzeżeń w sto- zwrócił uwagę na niemożność Dogodzenia idei i
i me zdumiewające wyniki r. 1929. Rok ten był sunku do propozycji wielkich państw przemysło- wolnohandlowej w stosunku do rolnictwa W v- 

' 1 * z P ° ™ u niebywale ostrej zimy szczególnie nie- wych (domagających się stalbilizacji taryf cel- siłki w kierunku odprężenia w dziedzinie wvmia 
pomyślny, tak ze w niektórych miejscowościach nych w Europie na przeciąg dwu lat) wywołała ny produktów rolnych powinny nonrzedzić akcie 
trzeba było zasiewy powtarzać trzykrotnie. Mi- wielkie wrażenie w łonie ekonomicznych organ i- dotyczącą produkcji przemysłowei *

to wynik za rok ostatni daje ponad 70 miljo- zacji Ligi Narodów, a wśród przedstawicieli W  końcu senator Gliwic zaproponował t>rzv- 
now kwintali, jakiego me było w żadnym dotych- państw rolniczych i mniej uprzemysłowionych jęcie rezolucji, domagającej sie zawarcia mied7v- 
cząs roku, nawet w roku 1925, słynnym z urodzą spókała się ze szczerem uznaniem. narodowej krawencji między-

W ciągu ~0-tu lat poprzedzających campagna Senator Gliwic oparł swe wywody na tezie od — — ___________________________
dęl grano przeciętna z hektaru była 8,10 a obec- wności w traktowaniu państw rolniczych i prze- _
me doszła ona do 14,4. myślowych, przyczem rozpoczął swą mowę od I^ły*yCZnc PO fO Z6fll6  rOlIlICtWd

W zestawieniu poszczgólnych produktów roi- zwrócenia uwagi, iż niezadowalające rezultaty aUStrjaCK iegO
nych z sześciu ostatnich lat przed wojną tj. 1909 - wysiłków Ligi na terenie ekonomicznym należy będzie tematem obrad wiedeńskiego parlamentu. 

iooc? sze®cloma pierwszemi laty faszyzm 1923 — tłumaczyć zbyt powierzchowem traktowaniem za w i . . 1
1928 okazuje się, że produkowano przeciętnie gadnień gospodarczych, które badane są według Pierwsze DosiedzeniP

r7 ^ a icy w ^ c a s  49 mlIj. kw. a ocenie o 9 l

800 tys. a obecnie o 1 milj. 500 tys. więcej; ziem- Dla wielu państw — mówił senator Gliwic — nej części kwestii z ł a e w l p r ^ e w a z -  
niakow 16 milj. 400 tys. a obecnie o 3 milj więcej system celny jest jedynym instrumentem gospo- żenią rolnictwa Ore-an związku ™iyC^ eg°aPi0*°~ 
buraków cukrowych 17 milj. 200 tys, a obecnie o dark narodowej. A nikt przecież nie będrie się n°* 1
® warzyw llmilj. 900 tys. a obecnie domagał, aby państwa te poświęcały interesy niu na czoło zagadnień oolitvcznvrh i dpmJpnYia"
o 3 milj. więcej. swoje oraz swych robotników interesom państw aby^parlameS^ do“ a?a

Wprawdzie obecnie wchodzą w rachubę ob- bardziej rozwiniętych ekonomicznie. tastrofalnem iK i ło ^ e ^ m ^ A r iS ^ f  ^  k^"
szary odzyskane w wojnie ale ich produkcja roi- Bezwzględna wojna, wypowiedziana protek- ..... ^  P °ducentow rolnych,

y na ma małe znaczenie w zmianie tego obrazu cjonizmowi, nie ułatwi — zdaniem senatora Gli- k lijen t  z  n o ż e m  w  re k u
,, . ^ zâ em wyniki bardzo pouczające, szcze wica — zbliżenia ekonomicznego. Do celu tego Dostał za bandytyzm 8 lat cfaż wierzenia 

golnie dla krajów rolniczych, takich jak nasz, zmierzać należy przez stworzenie Banku między- ^
gdzie wiadomo, że jest ogromne pole dla powięk- narodowego oraz przez kartelizację poszczegól- QoW A1,____  . Białystok (AW ). I
szenia wydajności rolniczej w* bardzo znacznej nych gałęzi przemysłowych. Natomiast idea sta- fn i'lt^ęgOWy-w Diałymsto.kn rozpoznał spra- 1
części, obszaru a powiększenie jej zmieniłoby bar bilięacji ceł jest dziś jeszcze przedwczesna. i^1ł^"i!?tB ê??xmirea^ aiica ^f8.1 Kołodno pow. bia-
dzo wygląd gospodarczy kraju, jego bilans han- Na temat sprawy węglowej senator Gliwic 2 2  I  K1° lzł^wsJkieg<>’ który .w kwiet
dlowy oraz ogólny poziom życia. oświadczył, między innemi że nie sposób iest niU r‘ Pr?ybył do składu drzewa Jankiela Cho-

Jest to zresztą sprawa, którą zajmują się dzi ę y mnemi, me sposób jest roszczą w Białymstoku i zaproponował Chorosz
siaj wogóle także i w innych krajach. Właśnie celem 1. ulepszenia warunków Drodukcii zbożn r h l i T n  93 metrów papierówki. Kiedy syn
w tych dniach 7-go bm. pisma paryskie podały wej we Francji 2) uniknięcia wahań snekularvi udał się z nim do lasu w celu
treść pisana, w którem p. Marcel Donon senator nvch na taran 31 llmArli!^1fn^Ia^ l«^ iPekUlaCy,’ ^bejrzenia d.rz?wa> Kozłowski zaprowadził go do 

- z Loiwet, zawiadamia przewodniczącego Senatu, dłowej sprzedaży zbiorów Sa to dzisiai zaten^wir ?̂sie.i ta°? uderzył nożem w gardło, do-
ze zamierza po zebraniu się Izb wnieść interpela- siłki współczesnego gospodarstwa które n S d S  ^S,o?!!£leBlę5Z?*tChor,oszcz rzucił na ciemię 
^  d°  MUUStra Rotol<:h™ w nie mng? W  * » S 3 5 S S i S i  S l ?  ^
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Zdemaskowane Niemcy
Afero zamactióu baibosayth uiaamito ogrom przygotstyab da odwetu

Olbrzymie wrażenie w Genewie

Anglia postulał włosek przeprowadzenia Śledztwa przez L!$e Waradfiw
Genewa, 14. 9. 1929.

Głośnym echem odbiła się tutaj sprawa maso 
wych aresztowań i wykrycia wielkich składów 
z bronią w Niemczech. Fakt ten dał powód do wie 
lu komentarzy i isensacyj na tutejszym terenie. 
Cała delegacja niemiecka była formalnie oblężo­
na przez przedstawicieli prasy zagranicznej, żą­
dającej szczegółów i wyjaśnień w sprawie powyż 
szej ze strony przedstawicieli Niemiec. Niestety, 
w myśl poleceń rządu Rzeszy delegacja nie udzie­
liła żadnych informacyj, co wpłynęło na jeszcze 
większe zaognienie i zaciekawienie. Co godzina 
na temat wykrycia sprawców zamachów bombo­
wych krążyły różne wersje, które nie były zde­
mentowane przez referat prasowy delegacji nie­
mieckiej. Faktem jest, iż ostatnie aresztowania 
spowodowały, iż w dniu dzisiejszym odbyły się 
nadwyczajne posiedzenia delegacyj państw ko­
alicyjnych w sprawie tych zamachów. Niestety, 
wyników tych posiedzeń nie możemy podać, gdyż 
odbyły się one ściśle tajnie.

Wniosek Anglji
Genewa, 14. 9. 1929.

Wielkie wrażenie w tutejszych kołach poli­
tycznych wywarła wiadomość, iż w związku z wy 
kryciem szeregu składów z bronią i amunicją w 
Niemczech przedstawiciel Anglji na wtorkowem 
posiedzeniu Ligi Narodów ima szczegółowo omó­
wić tę sprawę i postawić wniosek o wydelegowa­
nie specjalnej komisji z ramienia rady Ligi Na-

Oprócz największego magazynu, znalezione­
go w Roenne, znaleziono 60 nabojów karabino­
wych oraz skrzynie z granatami ręcznemi w t 
zw. „Czarnej Górze" pod Hamburgiem nad Łabą. 
Pozatem na trzech miejscach policja znalazła 
mniejsze zapasy broni i amunicji. W przeważ­
nej ilość wypadków przechowywał broń zamożni 
rolnicy, których sympatje dla Hittlerowców odda 
wna są znane.

Dalszy tok śledztwa
Berlin, 14. 9. 1929.

Śledztwo w sprawie zamachów terorystjncz- 
nych trwa w dalszym ciągu. Policja poczyniła w 
Szlezwigu trzy nowe laresztowania, m. in. areszto 
warno obywatela ziemskiego Schade, jednego z 
hardziej znanych przywódców Landvolku.

Śledztwo doprowadziło do ważnego zeznania, 
mianowicie jeden z aresztowanych, niejaki Jon-

sohn przyznał się, że dokonał zamachu na dom 
prezydenta regencji szlezwickiej Gruenpego w no 
cy z dnia 29 na 30 sierpnia rh.

Jak donosi „Yossische Ztg.“ , potwierdza się 
zaprzeczona początkowo wiadomość, że Nickels 
był istotnie w swoim czase kapitanem policji nie­
mieckiej na Górnym Śląsku, Nickels, który stał 
na czele „Towarzystwu Ochrony Domów i Skle­
pów44, usiłował przekształcić swrę prywatną orga­
nizację na tajny związek.

Kto kierował akcją ?
Berlin, 14, 9.' 1929.

Prezydent policji altońskiej w oświadczeniu 
wobec dziennikarzy stwierdził m. in. iż z dotych­
czasowych zeznań wynika, iż rozkazy podjęcia 
zamachów pochodziły od przywódców Landyolku 
którzy nietylko wskazywali na jakie publiczne 
gmachy mają być dokonane zamachy, lecz rów­
nież wyznaczali ludzi, którzy mieli te akcje prze­
prowadzać.

Według prezydenta polcji, 'chodziło tu o plan- 
akcji przywódców w Londvolku, których dalszym 
celem było uzbrojenie swych zwolenników.

Według tegoż ośwaidczenia prezydent poli­
cji, w najbliższy poniedziałek większa część are­
sztowanych przekazana zostanie prokuratorowi. 
Dalsze śledztwo nie będzie już prowadzone równo 
legie w Altonie i w Berlinie, lecz całkowcie przez 
policję berlińską.

'

A

A .

Pierwotne doniesienia o pożai ze w hanga­
rach w fabryce „Samolot" w Ławicy były, jak 
się okazuje, znacznie przesadzone.

Pożar, który rozprzestrzeniał się z wielką szyb
rodów którabv zaieła sie ściśleiszem zbadaniem • kości$ zniszczył doszczętnie hangar, o powie- jęm się sclsleJszem znaaaniem rzchnł 60 mtr kwadratowych. Pastwą płomieni,

SzczegOiy poleru © fabryce „Samolot** pad Poznaniem
Co właściwie padło pastwą płomieni ?

Udało się uratować bardzo ważne rysunki i projekty V
Poznań (AW.) | rysunki konstrukcyjne i projekty. Straty są b-

całej sprawy.
Prawda o Niemcach

Paryż, 14. 9. 1929.
Doniosłem echem odbiła się tu wiadomość 

z Genewy o wniosku delegacji angielskej, któ­
ry ma być rozpatrywany na wtorkowem posiedzę 
niu w związku z wykryciem magazynów broni w 
Niemczech. Na marginesie powyższych wiado­
mości cała opinja francuska pisze, iż stanowisko 
Anglji w Hadze bardzo korzystne dla Niemiec by­
ło wynikiem krótkowzrocznej polityki angielskiej 
Prasa francuska pisze, iż opatrzność zrządziła, iż 
parę dni po Hadze Anglja przekonała się, iż idea 
pokoju w Niemczech jest farsą i komedją, czego 
dowodem są liczne iskłady broni i amunicji wy­
krytej, których niestety Niemcy aczkolwiek chcia 
ły, lecz nie mogły utaić. Ostatnia afera bombo­
wa w Niemczech nie jest aferą przeciwpaństwo- 
wą, lecz jest tylko przygotowaniem do odwetu 
skierowanym przeciwko Francji lecz również i 
całej koalicji. Na szczęście Anglja o tem się prze­
konała, czego dowodem jest wniosek delegacji 
angielskiej w sprawie tej.

Niemiecki komunikat
Genewa, 14. 9. 1929.

W związku z krążącemi-pogłoskami i wersja 
mi na temat wykrycia składów z bronią i amuni­
cją w Niemczech, delegacja niemiecka wydała 
komunikat stwierdzający, że organizacja Consul 
była organizacją antyrządową, która została już 
zlikwidowana a główni jej przywódcy zaareszto­
wani.

Niemcy na wulkanie
Masowe składy broni i amunicji u zamożnych

chłopów.
Hamburg, 14 września

Po dłuższych poszukiwaniach w sprawie za­
machów bombowych, policja niemiecka odkryła 
w kilku miescach pod Hamburgem składy amuni 
cji i broni. Amunicja i broń częściowo były złożo­
ne w tajnych skrytkach i pochodziły z zapasów t. 
zw. „czarnej Reichswehry".

jak dotychczas stwierdzono padło 6 gotowych 
samolotów typu „BM 5", „BM 2", i „BM 4". Poza­
tem spłonęło 10 silników, skrzydlarnia i motoro- 
wnia mieszczące się w tym hangarze.

Z płomieni zdołano uratować bardzo ważne

poważne. Z pobieżnych obliczeń wynika, iż się­
gają półtora miljona złotych.

Komisja śledcza prowadzi badania, nad wy­
kryciem przyczyny pożaru. Według wszelkiego 

prawdopodobieństwa pożar powstał skutkiem 
krótkiego spięcia.

W czasie akcji ratunkowej, przy której czyn 
na była straż pożarna miejska, wojskowa, kolejo 
wa i lotnicza, kilku żołnierzy odniosło obrażenia. 
Jednemu z nich spadająca belka rozcięła poważ­
nie twarz.

UieKszotf sejmu przeckoiio Konferencji i
Deklaracja stronnictw lewicy i centrum — Stanowisko

B. B. S. i klubu niemieckiego
Warszawa, 15. 9. 1929.

Wiczoraj odbyo się zebranie przedstawicieli 
polskich stronnictw lewicowych i centrum. Po 

zakończeniu obrad posłowie Niedziałkowski i 
Woźnicki wręczyli marsz. Daszyńskiemu nastę­
pującą deklarację:

W odpowiedzi na zakomunikowaną przez p. 
marszałka Sejmu inicjatywę rządu, dotyczącą o- 
mówienia sposobu prowadzenia prac budżeto­

wych, podpisane stronnictwa proszą p. marszał­
ka Sejmu, aby zechciał przedstawić rządowi po­
trzebę przyspieszenia zwołania sesji sejmowej o- 
raz omówił z rządem imieniem Sejmu wszystkie 
szczegóły, tyczące się usprawnienia prac budżeto 
wych, zarówno ze strony Sejmu, jak i rządu.

Stronnictwa stwierdzają, że po zamknięciu 
sesji sejmowej jedynym organem uprawnionym 
do reprezentowania Sejmu jest jego prezydjum z 
marszałkiem na czele.
Związek Polskich Socjalistów — „Wyzwolenie" 
— Stronnictwo Chłopskie — „Piast" — Chrześci­

jańska Demokracja —  N. P. R.
Marszaek Sejmu p. Daszyński oświadczył, że 

deklarację powyższą przedstawi premjerowi.
O godz. 5 po poł. marszałek złożył wizytę p. 

Świtalskiemu, zawiadomił go o treści deklaracji 
i odbył z nim krótką rozmowę, którą jak mówią, 
była utrzymana w tonie ściśle oficjalnym.

Ze strony zbliżonej do marszałka Sejmu do­
wiadujemy się, iż w najbliższych dniach możliwa 
jest dyskusja pomiędzy szefem rządu i marsząL 
kiem Sejmu na temat traktowania budżetu w 
Sejmie.

Kiedy szowinizm pozbawia rozumu
Napad litewskich szaulisów na polskie nabożeństwo

Karczemne awantury i hałasy w kościele
Kowno, (AW.)

Już od dłuższego czasu szowiniści litewscy 
w Bobrach, powiatu kowieńskiego, dokładali 
wszelkich starań celem skasowania w tej parafji 
nabożeństw w języku polskim, mimo iż w tej o- 
kolicy 90 proc. ludności stanowią polaey.

W  ostatnią niedzielę litwini postanowili prze­
mocą wyrugować język polski z kościoła. W  tym 
celu, ponieważ litwini w Bobrach stanowią zni­
komą mniejszość zwołano okolicznych szauli­

sów. Prócz tego sprowadzono dużą liczbę szauli-

I

sów z Kowna z orkiestrą.
Podczas nabożeństwa, które przypadło tej nie 

dzieli dla polaków, nagle zaintonowano pieśń po 
litewsku. Powstał nieopisany hałas, który trwał 
do końca nabożeństwa, zagłuszając księdza.

Po nabożeństwie wyszedł z kazaniem ks. li­
tewski, który bez względu na to, iż jest szauli- 
sem oświadczył, że nie może tolerować tak krzy­
czącej niesprawiedliwości i wobec tego, dla uni­
knięcia przyszłych scysyj w kościele, zamyka go, 
aż do specjalnego zarządzenia arcybiskupa.

Jak z podanej przez nas deklaracji stronnictw 
lewicowych i centralnych wynika, w konferencji 
zaproponowanej przez premjera Świtalskiego u- 
działu one nie wezmą.

Ponieważ przedtem już Klub Narodowy w 
liście prez. Ryhariskiego do marsz. Daszyńskie­
go zajął w stosunku do owej konferencji stano­
wisko negatywne, nie ulega wątypliwości, że kon­
ferencja ta do skutku nie dojdzie.

Warszawa, 15. 9. 1929.
Pułk. Sławek imieniem B. B. oraz przedsta­

wiciele B. B. S i klubu niemieckiego zawiadomili 
marszałka Sejmu o swej gotowości wzięcia udzia­
łu w konferencji z rządem

Pan Gajda zapłaci 100 tys zł. grzywny
Aresztowanie przemytnika na G. Śląsku.

Katowice, (AW.)
Śląska straż graniczna przytrzymała wczoraj 

w Katowicach niejakiego Ignacego Gajdę, który 
przemycał z Niemiec większą ilość galanterji i 
wyrobów kosmetycznych na łączną sumę około 
30.000 zł. Grozi mu grzywna 100.000 zł. Władze 
śledcze prowadzą w tej sprawie dochodzenie, za­
chodzi bowiem przypuszczenie, iż afera jest zna­
cznie szerzej rozgałęziona.

Ciekawa próba lotnika polskiego
Chce pobić światowy rekord lotu na awjonetce.

Warszawa, (AW.)
Próbę pobicia światowego rekordu na awjo­

netce, w locie po linji prostej bez lądowania, podej 
mie z początkiem października, członek lubelskie­
go Klubu Lotniczego Szulczewski. Podejmie on 
lot na awjonetce zaopatrzonej w 60-cio konny mo­
tor „Walter". Awjonetka ta zdobyła pierwszą na­
grodę szybości na zeszłorocznym konkursie L. 
O. P. P. Trasa raidu wynosi 2800 kim. i prowadzi 
w kierunku Uralu. Awjonetka p. n. „Pta-Pta" 
montowana była w zakładach Plagę i Laśkiewicz, 
które udzieliły n§. ten ceł swych warsztatów.

Robotnik, rzemieślnik, urzędnik 
rolnik, wielki przemysłowiec -

wogóle wszystkie stany jednoczy Powszechna 
Wystawa Krajowa w Poznaniu

Jedź i podziwiaj zbiorowe dzieło 
narodu polskiego!
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CHOJNICE
Chojnice, dnia 16. września 1929 r.
Zgubił marynarkę i 200 zł.

Jeden z zamiejscowych handlarzy zgubił w sobotę rano 
w ulicy Augus yńskiej marynarkę i 200 zł., które się w 
marynarce znajdowały.

Poszkodowany nazywa się Grzeszkowski i pochodzi z 
Chełmna. Należałoby zwrócić baczniejszą uwagę na swe 
rzeczy , gdyż przeważnie swojej lekkomyślności zawdzię­
cza się zgubę.

Zebranie Związku Urzędników Kolejowych Koło 
Chojnice.

W piątk wieczorem odbyło się w lokalu zebrań p. Jaż­
dżewskiego miesięczne zebranie ZUK., które zagaił pre­
zes p. Dzięgelewski.

Następnie uczczono przez powstanie z miejsc, zmar­
łego śp. Pelłowskiego, zawiadowcę stacji Brus. Protokół 
z ostatniego zebrania odczytał sekretarz p. Uske. Z kolei 
omawia p. prezes Dzięgelewski sprawę obecnej ustawy 
emerytalnej i pragmatyki służbowej. Co do tej ostatniej 
rozwiódł się dość obszernie stwierdzając że np. pragma­
tyka służbowa nie przyniosła polepszenia a tylko w nieje­
dnych punktach pogorszenie.

Obszerne sprawozdanie zdał delegat z Zjazdu Główne­
go w Poznaniu. Zjazd odbywał się w dniach od 15 — 17 
8. br. w Poznaniu, Na zjeździe tym byli obecni Dyr. M, K, 
Dobrucki, radca Jaroszewski, przedstawiciele DKP. Po­
znań, radca Ruiński, prof. Raabe, oraz przedstawiciel Klu­
bu BB. poseł Błędowski Na zjazd przybyło 242 delegatów. 
Najostrzejszej krytyce na WiaLnem Zebraniu podlegała 
pragmatyka służbowa, o którą Związek wałczył prawie 
że 10 lat, a teraz ledwie się ukazała trzeba będzie rozpo- 
czą walkę od nowa i to z pragmatyką. Artykuły jej bo­
wiem 101, 125 i 126 powinne być usunięte. Zjazd uchwalił 
różne wnioski jak np. ścisłe stosowanie 8 godz. dnia pra­
cy dla wszystkich i rewizja współczynników, umunduro­
wanie wzgl. materjał dla wszystkich pracowników i szy­
cie na miarę, przyznanie pracownikom właściwej gi upy 
uposażenia według pełnionej służby, wydanie węgla depu­
tatowego najlepszego gatunku i w miesiącach letnich, 
zwrot opłaty szkolnej za dzieci uczęszczające do szkół pry­
watnych, zaniechanie potrącenia odszkodowania z pobo 
ru pracowników za spowodowanie szkody przy wypad­
kach, dodatki za służbę nocną podwyższyć o 100 proc. i 
przyznać wszystkim, którzy nocną służbę pełnią i wiele 
innych bardzo korzystnych spraw.

Następnie odczytał sekretarz komunikaty Zarządu O- 
kręgowego.

We wolnych głosach omawiano spraw wyborów do 
rady miasta. Prezes p. Dzięgelewski apeluje do wszystkich 
członków ZUK., by gremjaJnie kroczyli do urny wyborczej 
głosując na listę nr 1 „Ziednoczenia Polaków^.

Po omówieniu szeregu spraw wewnętrznych prezes 
zamknął zebranie o godz. 21.

Poświęcenie sztandaru . Towarzystwa 
Powstańców i Wojaków w Zielonej Cho> 

cinie w powiecie chojnickim
Zielona Chocina, 10. 9. 1929.

W odległej o 27 kim. od miasta powiatowego 
Chojnice spokojnej wiosce Zielonej Chocinie, od 
była się wniedzielę dnia 1. 9.urocizystość poświęcę 
nia sztandaru Towarzystwa Powstańców i Wo­
jaków.

Towarzystwo założone w roku 1925 z inicjaty 
wy miejscowego starszego posterunkowego Pol. 
Państw, p. Tarki i nauczyc. Guenthnera składa 
się ono obecnie z 56 członków, z których na 
wzmiankę zasługują.: drh. drh. skarbnik Szypryt 
i komendant Brefka.

Piękna pogoda niedzielna nadzwyczaj sprzy 
jała tej pięknej i z utęskieniem przez wojaków 
oczekiwanej chwili. To też od samego rana zbiera 
ły się z bliska i z daleka bratnie organizacje. W io­
ska przybrała odświętną szatę, przybrano ją w 
girlandy i bramy powitalne. Na domach łopotały 
chorągwie narodowe.

O godz. 9-tej pospieszyli uczestnicy autobusa­
mi, rowerami i powózkami do parafjalnego ko­
ścioła w Konarzynach, odległego 11 km. Życze­
niem miejscowego Towarzystwa było uzyskanie 
mszy polowej w miejscu, z powodu odległości ko­
ściółka, lecz otrzymując od władzy kościelnejod 
powiedź negatywną. Towarzystwo skupiło swe si 
ły fizyczne i materjalne, udając się spiesznie ze 
swem sztandarem na miejsce poświęcenia. Z po­
mocą Towarzystwu przyczynił się właściciel sa­
mochodów p Jan Kłos z Brzeźna, który kilkakrot 
nem dojazdem za zapłatą minimalną przewiózł 
uczestników, za co mu się należy serdeczne po­
dziękowanie. Przed szkołą w Konarzynach nastą­
piła zbiórka Towarzystw i delegacji i składanie 
raportów. Zarząd obwodu, jako reprezentant 
władz związku, był zastąpiony przez prezesa Sło- 
mińskiego, ref. ośw. Węsiewskiego i komendanta 
Reszki. Jako bratnie organizacje z sztandarami 
stawiły się: Tow. Pow. i Woj. z Chojnic, z Borzy- 
szków, Borowego Młyna, Kółko Rolnicze z Borowe 
go Młyna i Towarzystwo Młodzieży Męskiej z 
Swornegaei, bez sztandarów: Tow. Powst. i Woj. 
z Konarzyn, Prądzony, Lipnicy, Swornegaei i So­
kół z Konarzyn. Okręg reprezentował prezes Okrę 
gowy p. szambelan Prądzyński ze Skarpy. Po ra­
porcie pochodem ruszono na czele z orkiestrą p. 
Klimka z Chojnic do kościoła. Nader podniosłe, 
piękne kazanie na temat uroczystości wygłosił 
miejscowy proboszcz ks. prałat Szulc, który do­
konał aktu poświęcenia sztandaru.

Rodzicami chrzestnymi sztandaru byli: pre­
zes okręgu p. szambelan Prądzyński, prezes ob­
wodu Słomiński, właściciel ziemski p. baron Ler- 
chenfeld i jego małżonka z Źychc, właściciel ziem 
ski p. Główczewski i jego małżonka z Jeziorek, 
p. Dr. Piełowski z Chojnic, Komisarz Straży Gra- 
mczej p. Sobczak, p. Sobczakowa, p. Sobczaków- 
na, p. Banduer, p. Banduerówna z Konarzyn, p. 
Kos i jego małżonka z Brzeźna, p. Gliszczyński
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i jego małżonka z Modzielna, p. Ciemiński, p. Cie- 
mińska, p. Gostomczyk, p. Gostomczykowa z pod 
Chojnic, p. Dykier i p. Dykierowa z Dzięgla, p. 
Dykier i p. Dykierowa z Jonków

Po nabożeństwie powrócono do Zielonej Cho- 
ciny, gdzie odbyła się uroczysta ceremonja wrę­
czenia sztandaru. Prezes miejscowy Gunther po­
witał uczestników uroczystości, a prezes obwodu 
i okręgu wygłosili piękne przemówienia do zgro­
madzonych towarzytw i zebranej publiczności, 
poczem prezes okręgowy wręczył sztandar preze 
sowi placówki, ten komendanowi, ten zaś chorą­
żemu i wreszcie nastąpiło złożenie uroczystej 
przysięgi ze strony miejscowej placówki na nowy 
sztandar. Następnie przemawiali chrzestni i człon 
kowie bratnich towarzystw, życząc pomyślnego 
rozwoju Towarzystwu ku chwale Boga i Ojczyź­
nie. Chrzestni podpisali dokument pamiątkowy, 
złożyli gwoździe pamiątkowe i datki pieniężne. 
Gwoździe pamiątkowe ofiarowali: prezes okręgo 
wy, prezes okręgowy w imieniu p. barona Ler- 
chenfelda, p. Główczewski, p. dr. Piełowska, Tow 
Postw. i Woj. Chojnice, Borzyszkowy, Borowy 
Młyn, Swornegacie, Konarzyny, Kółko Rolnicze 
Borowy Młyn, Tow. Młodzieży Męskiej Sworne- 
gacie.

Następnie odbyła się defilada przed nowo po­
święconym sztandarem a potem wspólny żołnier 
ski obiad. Podczas obiadu przemawiał dwukrot­
nie prezes okręgowy, wyrażając swą gorącą mi­
łość i uczucie braterskie ku towarzystwom organi , 
zacji wojackiej i społeczeństwu, a szczególnie tym I 
którzy skupiają się na ziemi ubogiej.Podziękował I 
wszystkim uczestnikom uroczystości jako praco- I 
wnikom ku chwale ojczyzny, wznosząc toast w ; 
ręce ks. prałata Szulca. Dalej przemawiał ks. j 

| prałat Szulc, a zakończył swe przemówienie toa- ! 
S stem w ręce pracowników tej organizacji. Miej- » 
; scowy prezes złożył podziękowanie prezesowi o- !

kręgowemu za ponoszenie trudów przybyciem w ! 
: tak dalekie zakątki swych wojaków.

Po obłędzie wyruszono do pobliskiego lasku, ; 
i gdzie przy dźwiękach orkiestry bawiono się do

późnego wieczoru. Urządzono zawody w strzela­
niu i zawody w biegach i skokach, a najlepsi za­
wodnicy otrzymali skromne nagrody. Wieczorem 
odbyła się wesoła zabawa taneczna, a skończyła 
się późnym rankiem. '

Wielki pożar wJBorzyszkowach
Spaliło się 12 zabudowań. Straty wynoszą 90000 zł

szkody.
W nocy z piątku na sobotę 14 bm. powstał 

pożar w gminie Borzyszkowy powiatu chojnickie­
go.

Pożar powstał u oberżysty p. Pawłowskiego 
i to ze stajni. Pożar w mgnieniu oka przeniósł 
,się na sąsiedne zabudowania. Zanim przybyły 
okoliczne sikawki, 12 zabudowań stanęło w pło­
mieniach, w tern 2 domy mieszkalne. Pastwą pło­
mieni padł jedynie martwy inwentarz. Z ludzi 
nikt nie został uszkodzony. Straty oblicza się na 
około 90 000 zł.

Pożar.
Dąbrowa, pow. chojnicki. W  piątek 13 b. m. 

o godzinie 9,15 wieczorem wybuchł na majątku 
tutejszym w stodole napełnionej zbożem pożar, 
który mimo silnej akcji ratowniczej przeniósł się 
na całe zabudowanie gospodarcze. W akcji ra­
tunkowej brały udział sikawki z Dąbrowy, Wie- 
la, Górk, Karsina, Osowa, Brus i Przytarni. Mi­
mo to pożar zniszczył dwie wielkie stodoły ze 
zbożem (jedna z nich zupełnie nowo wybudowana 
dwa wielkie chlewy, narzędzia rolnicze i gospo­
darcze, kilka sztuk świń, wielkie zapasy nawo­
zów sztucznych i całe żniwo. Szkody są ogromne 
a zabezpieczenie bardzo niskie. Oprócz tego 150 
fur siana, konieczyna do siewu, 100 fur słomy, 
za 30 tysięcynawozów sztucznych, za 4 tysiące 
beczek do okowity i wiele innych t. p. rzeczy, któ­
re spłonęły, nie były wcale ubezpieczone. Ogień 
prawdopodobnie podłożyła jaka zbrodnicza ręko. 
Energiczne śledztwo wdrożono. Na miejsce poża­
ru przybyła komisja z Chojnic.

Wycieczka z Kościerzyny.
Wiele, W ubiegłym tygodniu bawiła tutaj wy 

eieczka z Kościerzyny i to seminarjum nauczy­
cielskie z gromem nauczycieli. Przybyli pocią­

giem z Lubni, przy dźwiękach orkiestry a zwie­
dziwszy kościół, kalwarję, wracali pociągiem 
przez Karsin do Kościerzyny.

W I A D O M O Ś C I  Z P O M O R Z A
Katastrofa lotnicza pod Golubiem.

Golub. Dnia 10 bm. wydarzyła się pod miej- 
’ scowością Rytwiny pod Golubem katastrofa sa­

molotowa. Samolot 4-go pułku lotniczego, w któ­
rym znajdował się obserwator sierżant podchorą 
ży Jabłoński i pilot podchorąży iZeliński w czasie 
lądowania wskutek defektu motoru, uległ rozbi 

i ciu, zaś znajdujący się w nim pilot i obserwator 
! odnieśli poważne obrażenia i przewiezieni zostali 

do szptała garnizonowego w Toruniu.
Tragiczna śmierć 3 osób na odpuście.

śmierś wszędzie za człowiekiem
Rywatd. Podczas ostatniego odpustu w Ry- 

wałdzie wydarzyły się trzy nieszczęśliwe wypad­
ki. Samochód osobowy własność p. W. Z Wąbrze­
źna, przejechał pewną staruszkę z pod Jabłono­
wa na śmierć. Drugi wypadek zdarzył się około 
cmentarza, gdzie przybyła na odpust kobiecina 
nagle zasłabła i zmarła w przeciągu pięciu mi­
nut. Przejechany został samochodem jakiś męż­
czyzna, którego w stanie ciężkim odwieziono do 
szpitala.

Pozatem spisano szereg protokółów za wykro 
czenia policyjne np. za nieposiadanie prawa jaz­
dy autobusami i t. d.

Wybory do Rady Miejskiej w Więcborku.
Więcbork. Po długich i żmudnych stara­

niach udało się Komitet. Obywatel, pod przewod­
nictwem p. Barganowskiego ustalić ostatecznie 
listę kompromisową kandydatów do Rady Miej­
skiej wskład której weszli także przedstawicie­
le narodowości niemieckiej. Ponieważ dalsze li­
sty nie wpłynęły, ustaliła Komisja wybor< za na po 
siedzeniu w dniu 5. 9. 1929 r. że wybory w na- 
szem mieście się nie odbędą.

SU-id r,;.•> - wybranej R<t lv Mińskiej je«t na­
stępujący:

1) p. Młodzik Franciszek, kupiec, 2) p. Dr 
Krebs Franciszek, lekarz, 3) p. Stasiewski Józef! 
rzemieślnik, 4) p. Richter Juljusz, właśc. domu 
5) p. Dobrowolski Franciszek, właśc. tartaku i fa­
bryki, 6) p. Arndt Edward, kierownik zakładu, 
7) p. Zakrzewski Bernard, kierownik szkoły 8) 
p. Gumpert Oskar, lekarz weteryn., 9) p. Ziarków 

ski Onufry, kupiec, 10) p. Balzer Władysław 
mistrz piekarski, 11) p. Wojciechowski Franci­
szek, urzędnik kolejowy i prezes inwal. woj 12) 
p. Marach Władysław, mistrz dekarski, 13) p. Bar 
ganowski Antoni, str. sekretarz sądowy, 14) p 

Pankanin Ignacy, kupiec, 15) p. Szalski Jan! 
dzierżawca probostwa, 16) p. Umiński Albin, ku­
piec, 17) p. Aleksy Masiak, bednarz, 18) p. Dut- 
kowski, robotnik.

Zastępcy: 1) p. Fojut Aleksy, przemysłowiec, 
r! P*. Augustyn,urzędnik kolejowy, 3) p. 
Hanfeldt Gustaw, mistrz rzeźnicki, 4) p. Holka 
Łucjan, mistrz krawiecki, 5) p. Blek Willi, ku­

piec, 6) p. Kunek Bolesław, kupiec, 7) p. Afelt Jain, 
kupiec, 8) p. Szlezer Jan, handlarz, 9) p. Poterac- 
ki Bartłomiej, funkcjonarjusz kolejowy.

Dzięki pracy Komitetu, oraz dobrowolnego u 
stąpienia kilku obecnych radnych, którzy dla do­
bra sprawy i utrzymania jedności zrezygnowali 
z kandydatury, nie przyszło u nas do przeprowa­
dzenia wyborów.

Wskład nowo wybranej Rady Miejskiej, do 
której wchodzą rzedstawiciele wszystkich stanów 
i zawodów, daje gwarancję pracy dla dobra i dal­
szego rozwoju naszego miasteczka.

Podziękowanie należy się też p. Staroście 
! Ornassowi, który osobiście nie szczędził pracy i 

zabiegów, aby niedopuścić do rozbicia tutejszego 
społeczeństwa polskiego.

Ks. biskup Okoniewski wizytował Dźwierzno.
Chełmża. W dniu 4 bm. zawitał do Dźwięczna 

pow. toruńskiego arcypasterz diecezji chełmiń­
skiej J. E. Ks. biskup dr. Stanisław Wojciech 
Okoniewski. Okoliczne wioski Dźwierzno i Zelgno 
udekorowano odświętnie w chorągiewki o bar­
wach papieskich oraz ustawiono bramy powital- 
ne O godzinie 4,30 po południu nadjechał samo­
chód, którym przybył oczekiwany przez wiernych 
dostojny gość, arcypasterz naszej diecezji w asyś­
cie ks. prałata Szydzika z Chełmży. Na wstępie 
powitał przewielebnego arcypasterza dyr. mająt- 
ku Dźwierzno p. d ‘Erceville im. tow. kościelnego 
i społeczeństwa. W  odpowiedzi ks. biskup w ser­
decznych słowach podziękował za tak serdeczną 
owację, poczem w asyście 12 księży udał się do 
kościoła przy dźwiękach orkiestry Tow Kolejarzy 
z Chełmży. 3‘

W kościele J. E. Ks. biskup zasiadł na przygo 
towanym tronie, a od ołtarza przywitał go pro­
boszcz parafji Dźwierzno ks. Pellowski. Po skoń­
czonych uroczystościach wstępnych odbyły się 

| modły i procesja za zmarłych tut. paraf ji. W  koń 
cu odprowadzono ks. biskupa w procesji na ple- 
banję. Zaznaczyć należy, że mimo dnia pracy, licz 
na rzesza wiernych przybyła na powitanie arcy­
pasterza, odrywając się od swych zajęć codzien­
nych. W  uroczystości tej wzięły również udział 
Ochotnicze Straże Pożarne z okolicznych wiosek

,?i,n)n- Sokół z Dźwierzna, tow. Młodzieży 
Katolickiej z Dźwierzna oraz dzieci szkolne

RUCH w TOWARZYSTWACH

rem °lokalu Hcitelu S lS n ttu W

rurLybftSeu^wsiilędu na ważne j - f t g s a /
Zebranie Zjednoczenia Kolejowców Polskich odbed 

Wu?rek dnia 17 bm o godzinie 19,30 w lokalu 
Jażdżewskiego. O liczny udział członków prosi Zar
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Oszczędność |
daje Tobie byt n i e z a l e ż n y .

Oszczędzaj zatem
i składaj pieniądze Twe 
do Kasy, a one współpra­
cują z Tobą i przynoszą 
zyski. Od wkładów oszczę­
dnościowych p ł a c i m y

6-11°'

Konm lno Kosę Oszczędności
miasta Chojnic

Chojnice, Rynek I. (ratusz)

Obwieszczenie.
W tutejszym rejestr e sp łdzlelni nr. 4 Spar u

Darlebnskassenverein Sp. z n. o. Ostrowite p. Chojnice 
zapisano:

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest podniesienie 
zarobku 1 gospodarstwa członków przez wspólne pro­
wadzenie kasy oszczędnościowo-pożyczkowej do opra­
cowania następujących intereców :

1.1. udzielenie kredytów w formie dyskonta weks.r- 
pożyczek skryptowych oraz rachunków bieżą­
cych i pożyczek zabezpieczonych bądź hipote­
cznie, bądź przez poręczenie, bądź zastawem 
papierów wartościowych, wymienionych w pun­
kcie 5 niniejszego paragrafu :

2 redyskonto weksli.
3. przyjmowanie wkładów pieniężnych z prawem 

wydawania dowodów wkładowych imiennych 
jednak bez prawa wydawania takich dowodów 
płatnych okazicielowi.

4. wydawanie przekazów, czeków i akredytyw oraz 
dokonywanie wypłat i wpłat w granicach Państwa.

5. kupno i sprzedaż na rachunek własny oraz na 
rachunek osób trzecich papierów proc państw, i 
samorządowych listów zastawnych, akcji central 
gospodarczych i przedsiębiorstw organizowanych 
przez spółdzielnie, ich związki, lub centrale gos­
podarcze oraz akcji Banku Polskiego,

6. odbiór wpłat na rachunek osób trzecich inkaso 
weksli i dokumentów,

7. przyjmowanie subskrypcyj na pożyczki państwo­
we i komunalne oraz na akcje przedsiębiorstw,
0 których mowa w punkcie 5 paragrafujiiniejszego,

8. zastępstwo czynności na rzecz Banku Polskiego
1 banków państwowych,

9. przyjmowanie do depozytu papierów wartościo­
wych i innych walorów oraz wynajmowanie 
kasetek zabezpieczonych . .

II. 1. sprzedaż płodów gospodarstwa rolniczego i prze­
mysłu wiejskiego na rachunek wspólny,

2. sprowadzanie towarów potrzebnych dla rolni 
czego i domowego gospodarstwa członków,

3. sprowadzanie maszyn i innych sprzętów na ra 
chunek wspólny celem oddania członkom do 
użytku.

Dotychczasowy punkt II otrzyma dlatego numer III.
Każdy członek powinien po przyjęciu nabyć jeden 

udział i wpłacić gotówką. Udział wynosi zł. 10. Przy 
wypożyczeniu kredytu ponad 1000 złotych jest członek 
ten zobowiązany za każde dalsze wypożyczone zł. 500 
nabyć dalszy udział 1 wpłacić gotówkę.

Chojnice, dnia 30 lipca 1929 r. 2053

__________Sąd Grodzki,

PoiistuiM Nadleśnictw Klosnowo
Sprzedaje w drodze licytacji, we wtorek, dnia 24. wrze­
śnia 1929 o godzinie 9-tej w Chojnicach w oberży p.

Jażdżewskiego (pod złotym lwem) pewną ilość

drewna użytkowego i opałowego
2  rewirów: Powalki, Funka, Bachorze i Drzewicz Oprócz 
tego sprzedaje się większą ilość szyszek opalowych z 
Wyłuszczarni nasion, jak i pewną ilość próżnych drew­
nianych skrzyń i próżnych blaszanych beczek. 2063

Państwowy Nadleśniczy.

Arnold
właściciel majątku Ostrowite

opatrzony S. S. Sakramentami, po 
długich i ciężkich cierpieniach zasnął 
w Bogu dnia 14. września 1929 r. 
przeżywszy 66 lat.

Uroczystość pogrzebowa roz­
pocznie się dnia 18. 9. o godz. 9-tej 
z domu żałob, w Ostrowitem,

o czem zawiadamiają prosząc o współczucie 
pogrążona w głębokim smutku

Rodzina.
Ostrowite, 14 września ly29.

K I N O  N O W O Ś C I
U  poniedziałek 16 Hm. o i 8 30
I. Podwójny program — Razem 15 akt.

Tajemniczy cowboy
Sensacyjny dramat w 7 akt. z udziałem

Buck Jonesa
Mistrzowska gra, ciekawe środowisko, po­

ezja pięknych krajobrazów!

Jonet Goynor szuka posady
Komedjodramat w 8 aktach zdrowego 

humoru 1 2054

II

W alter Heyn
mistrz malarski |

CHOJ\T<E, pl« tłagicllońwki 0
wykonuje wszelkie

prace malarskie —  jak i malowanie powozów.
Wielki wybór:

tapet bord i listew
•4 85 | N » r

od zwyczajnego do wykwintnego gatnnkn.

Żelazne łóżeczko
ćziec. i gramofon z płyta­

mi Unio na sprzedaż. 
Wiadom. w eksp. Dziennik6 
Pomorskiego. 2049

|Jeden i parokonny
maneż

tanio na sprzedaż. 2059 
Franciszek Giersz 

Melanówko
stacja i p. Ogorzeliny.

„Oddajemy w drodze sub- 
misji do wykonania

wieksze prace 
blacharskie

Oferty należy rtadsyłrć do 
raszego biura glówregood 
dnia 25. wneśnia br. godz- 
12 w południe. Bliższe wia­
domości na miejscu. 2062 
Przem ysł Drzewny 

Hermann Schiitt*
Czersk'*.

Tanio na sprzedaż s
maszyna do szycia, szafa 
do rzeczy, pierzyna, bie- 
liźniarka, leżanka, gramo­
fon, stoły i inne rzeczy.

Marta Dolna
ul. Dworcowa Nr. 2

wchód z ul. Angowickiej.

Wykwintne
manicure 1 zł.

Dworcowa 72.
Krakowska.

2 nowe
powózki

jedrokonne tanio na sprze­
daż. 2039
_______Rynek 11._______

Poszukuję dla mego skła­
du kolonj żelaza, ora wy­
szynku

i ucznia,
oraz dzielnego

pomocnika.
Albert Ludwig,

j Poszukuję zaraz 2057

i porobKodoUoni
Bernard Hoppe

Ogorzeliny.

Starsza, doświadczonaj 4zleacz9im,
umiej, gotować, z dobremi 

,świadectwami od 1. 10. po- 
i trzebna. Adres wskaże eksp. 
Dzień. Pom. 2060

Wydzierżawię
skład kolonialny

z Bekałem l kuchnia-
Nowa Ameryka 7.

Dunkołotoy afizok
ręczny na sprzedaż. 2055

Strzelecka 8a.

Ogłaszajcie 
u  Dzień. Pomorskim.

Po.-zukuje się zarazdziewczyny
z dobremi świadectwami, 
która umie samodzielnie go­
tować i prasować. 2079 

Sychowska 
Człucbowska 62.

Pokój
omeMowmg

zaraz do wynajęcia. 2508

Duorcotm nr. Z. I
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Spedycja samochodami
i transport mebli

Polecam mój samochód ciężarowy 
do transportów każdego rodzaju*

B. Borkenhagen
Tel. 6.

u. Dworcowa 7.
Tel. 6*

•.».»,«.«. i,t.» i,i,».». 111» 11111» i «♦ * i i i i i' » ' i i i

Nadeszły nowe przesyłki wagonowe:
Szkło.

Szkło do konserw, słoje do 
wiązania, kieliszki do wina i 
likieru, szklanki do piwa, ta­
lerze, miski, żardynierki, cylin­

dry, klosze i t. d.

Fajans.
Miski, talerze, filiżanki, dzban­
ki, im bryki, garnki do mleka, 
garnitury kuchenne i na umy­
walnie, serwisy do kawy, her­

baty i owocu i t  d.

Brunclawskie naczynia kamienne.
Garnki większych rozmiarów, 
misy, garnki z dzióbkami, 
doniczki, podstawki, formy do placka, 
termoski i t d.

Ludwik Rasch
'*sma

l»Wk»Jo I WtełateOnHl*: SkafaiM mkSatackraeks Sb • kute makowe N I U l
Skalała* *» W*M**H, Alm t e ! n r ,Mtsdb * ' 'Koata kuk q we:

W * “  —
S u k  Powiatawy tkojsie., Majek* K m  Oeeei«daośel, 
«  Sruklem 1 aaklafem Brak. „Dsiea. Pom.- wShotaleaefc


